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Rady Miejskiej

30 lat Samorządu.
Jak zmienił się Libiąż.
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Place zabaw 
są zamknięte 

więc ja karmię 
kurki chętnie. 
Zamiast broić 

w piaskownicy 
czas nasypać im 

pszenicy  

Milenka, 
2,5 roku.

Ubijamy, ubijamy, pyszne kotleciki 
mamy. Czy ktoś głodny, czy też nie, 
Maja chętnie nimi podzieli się.

Maja 3 latka

Jestem w domu - jasna sprawa. 
Trudne czasy - ciężka przeprawa,
ale ja na czterech łapach wyląduję 
i deskorolką wszystkie przeszkody 
zlikwiduję.     Wiktoria 4 lata

Dzieci się nie nudzą
Uczestnicy zorganizowanego przez Libiąskie Centrum Kultury konkursu „Maluch active+” pokazali, w jaki, 
ciekawy sposób walczą z nudą. Poniżej prezentujemy nadesłane prace. Towarzyszą im zabawne opisy. Na 
fanpage’u LCK na Facebooku odbyło się głosowanie na najbardziej kreatywnego malucha.  Internauci pierwsze 
miejsce przyznali Filipowi i Gabrielowi, natomiast LCK główną nagrodą nagrodziło Mikołaja. 

"Zamknęli przedszkola,
Zamknęli zabaw place, 
Nie mogę się doczekać,

Kiedy przyjaciół zobaczę.
A na poprawę humoru coś 

wam tu opowiem,
Od samego rana z tatą 

ryby łowię ..."

Mikołaj, lat 4

Teraz gdy ta kwarantanna- 
oszalała moja panna, 

wszystkie farbki poszły w 
ruch, dobrze że ubrałam 
fartuch. Lenka wszystko 

chce zmalować, broić, 
eksperymentować.

Lena  2,5 roku

Gdy w ogródku słonko świeci,
to ślimaczków szukają dzieci.
Kiedy w muszli się chowają,
to wierszyków moc słuchają.
Karol dzielnie im powiada,
że da sera im na rogi by lepiły 
dziś pierogi. 
Karolek 2,5 roku.

"I tak to już bywa... 
kiedy się place zabaw zamyka...
Dzieci konewki dostały 
i z nudów w ogródku truskawki 
pielęgnowały

Filip 3 lata i Gabriel 1 rok

W końcu jest czas na hobby, 
a nie tylko ta zabawa w 
żłobku"      Roch 2,5 roku
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REKLAMA

Mimo trwającej w Polsce epidemii koronawirusa i wprowa-
dzonych w związku z nią ograniczeń dotyczących m.in. or-
ganizowania imprez, Ewa i Szymon Kobyłczykowie zdecydo-
wali, że nie przesuną ce-
remonii, którą planowali 
od dawna. Nie zniechęci-
ło ich to, że podczas ślu-
bu będą musieli mieć na 
twarzach maseczki, ani 
fakt, że w ceremonii obok 
nich wezmą udział jedy-
nie świadkowie i fotograf. 
Rodzice, dalsza rodzina i 
pozostali goście mogli je-
dynie zobaczyć relację z 
tego wydarzenia.
- Ślub planowaliśmy dwa 
lata do przodu. Jego datę 
wyznaczyliśmy na 24 
kwietnia 2020. Chcieliśmy 
wziąć ślub konkordatowy 
w kościele w Żarkach, a 
potem zorganizować przyję-
cie weselne. Niestety ze względu na epidemię korona-
wirusa okazało się to niemożliwe. Długo zastanawia-
liśmy się, co zrobić, czy nie przesunąć uroczystości. 
Ostatecznie zdecydowaliśmy, że rozdzielimy ślub cy-
wilny i ślub kościelny – mówi Ewa Kobyłczyk z Żarek.
Część kościelną i wesele młodzi przełożyli na jesień 
tego roku. Ślub cywilny wzięli w kwietniu. Chcieli być 
już małżeństwem. 
- Po wcześniejszej rozmowie z najbliższymi zdecy-
dowaliśmy, że weźmiemy ślub cywilny w planowa-
nym terminie, w okrojonym składzie, a na weselu 
będziemy bawić się wszyscy wspólnie w listopadzie 
– wspomina Ewa.
Poza świadkami na salę ślubów USC w Libiążu z 
młodą parą mogła wejść jeszcze jedna osoba. Była 

to fotograf Róża Wypyska, która uwieczniła tę ważną chwilę 
w życiu Ewy i Szymona. Dzięki temu ich rodzice mogli po-
tem obejrzeć relację.

-  Zdjęcie pierwszego 
pocałunku Młodej Pary 
zatytułowałam miłość w 
czasach zarazy. To hi-
storyczne ujęcie. Ślub 
cywilny w prawie pustej 
sali. Tylko oni, dwoje 
świadków, pan burmistrz 
i ja. Bardzo cieszę się, 
że mogłam uczestniczyć 
w tym ważnym dla Ewy i 
Szymona wydarzeniu. Te-
raz zaczyna się najpięk-
niejsza droga w ich ży-
ciu – mówi fotograf Róża 
Wypyska. Gratulujemy 
Młodej Parze i życzymy 
zdrowia, szczęścia oraz 
niegasnącej miłości!

Nawet w czasie epidemii kwitnie miłość
To zdjęcie przejdzie do historii. Ewa i Szymon Kobyłczykowie w maseczkach stanęli na 

ślubnym kobiercu i powiedzieli sobie tak w Urzędzie Stanu Cywilnego w Libiążu. Ślubu 
udzielił im burmistrz Jacek Latko.

Młodej parze ślubu osobiście udzielił Burmistrz Jacek Latko

Fot. Róża Wypyska

Fot. Róża Wypyska
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Nowa szefowa policji
Od początku maja komendantem Komisariatu Policji w Li-

biążu jest Renata Kadłuczka. 
Paweł Lebuda, dotychczasowy szef 
libiąskiej policji, przeszedł na emery-
turę. Zastąpiła go Renata Kadłuczka. 
Decyzję o jej powołaniu na stanowisko 
podjął Michał Gamrat, komendant po-
wiatowy Policji w Chrzanowie. 
Nowa komendant służbę munduro-
wą rozpoczęła w 2000 roku, jako po-
licjantka Komendy Miejskiej Policji w 
Krakowie. Przez kilkanaście lat była 
związana z Komisariatem Policji VII w 
Krakowie. Od 2009 roku kierowała Re-

feratem Dochodzeniowo-Śledczym II 
Wydziału Kryminalnego w tej właśnie 
jednostce. W połowie 2018 r. rozpo-
częła pracę w Komendzie Powiatowej 
Policji w Chrzanowie. W marcu 2019 
zaczęła pełnić funkcję dyżurnej KPP 
w Chrzanowie. Na początku tego roku 
powierzono jej obowiązki zastępcy ko-
mendanta Komisariatu Policji w Libią-
żu. Jednostką kieruje od 1 maja 2020r. 
Lubi czytać, najchętniej sięga po krymi-
nały i thrillery, zarówno polskie jak i za-

graniczne. Jej pasją jest ogrodnictwo. 
Czas wolny lubi spędzać aktywnie, np. 
na podróżach w góry. 

Rondo prawie gotowe
Trwa poważna inwestycja drogowa w Gromcu. Robotnicy wykonali już większość prac. 

Roboty w rejonie centrum mniejszego 
z libiąskich sołectw rozpoczęły się kil-
ka miesięcy temu. Drogowcy wykonali 
już minirondo w rejonie ul. Traugutta i 
Nadwiślańskiej. Jak informuje Grze-
gorz Żuradzki, dyrektor prowadzącego 
inwestycję Powiatowego Zarządu Dróg 
w Chrzanowie, to rozwiązanie ma spo-
wolnić ruch w tym rejonie. O to od daw-
na prosili mieszkańcy Gromca, skarżąc 
się na auta przejeżdżające przez cen-
trum wsi z nadmierną prędkością. 
To jednak tylko część zakresu prac. 
Trwa przebudowa fragmentu ul. Nad-
wiślańskiej aż do ul. Czarnieckiego. To 
blisko 800 m. Droga została poszerzo-
na do 6 m, powstanie przy niej także 
chodnik. Samo skrzyżowanie tych dróg 
też przechodzi modernizację - powsta-
ła tam pełnowymiarowa zatoka auto-
busowa. Wkrótce pojawi się tam także 
kolejne rozwiązanie mające zwiększyć 

bezpieczeństwo. Chodzi o radar, który 
zmierzy prędkość pojazdów nadjeż-
dżających od strony Libiąża. 
- Podobne urządzenie niedawno za-
montowaliśmy w Brodłach. Myślę, że 
się sprawdza i skłania kierowców do 
wolniejszej jazdy - mówi dyrektor. Wy-
nikający z umowy termin zakończenia 

inwestycji to jesień, ale zdaniem szefa 
PZD prace zakończą się w wakacje. 
Koszt inwestycji to blisko 1,5 mln zł,  
z czego ponad 800 tys. zł będzie stano-
wić dotacja, którą PZD ma otrzymać z 
Funduszu Dróg Samorządowych, a po-
nad 0,5 mln zł dokłada gmina Libiąż.  

W tym roku jedną z głównych ulic Libiąża czeka kolejny remont, będący finałem przebudo-
wy tej drogi. 

Jaworowa to ważna ulica, umożliwiają-
ca dojazd do Chrzanowa z ominięciem 
drogi  wojewódzkiej 933 (ul. Chrza-
nowska, Oświęcimska). Każdego dnia 
kursują nią setki samochodów. Od kil-
ku lat trasa jest sukcesywnie remonto-
wana przez Powiatowy Zarząd Dróg 
w Chrzanowie. Choć droga należy do 
powiatu chrzanowskiego, nasza gmi-

na za każdym razem pokrywa połowę 
kosztów inwestycji. Podobnie będzie w 
tym roku. Początkowo na zadanie było 
przeznaczone 700 tys. zł, ale zapadła 
decyzja o zwiększeniu tej kwoty, aby 
zmodernizować cały nieprzebudowany 
fragment drogi. Prace obejmą, liczący 
blisko 1,5 km, odcinek od ul. Powstań-
ców Styczniowych aż do skrzyżowa-

nia z ul. Myśliwską. Będzie to nie tylko 
wymiana nawierzchni, ale też podbu-
dowy. Całość robót ma kosztować ok. 
950 tys. zł.  
- Wykonawca może przystąpić do dzia-
łania jeszcze w maju, ale największego 
natężenia prac trzeba spodziewać się 
w czerwcu - informuje Grzegorz Żu-
radzki, dyrektor PZD. 

Nowy asfalt na Jaworowej

fot. KPP w Chrzanowie

Nowe rondo w Gromcu
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Stoimy w obliczu kryzysu, 
którego rozmiarów nie znamy
To miał być dobry rok. Święto 30-lecia samorządu terytorialnego. 

Nikt nie spodziewał się, że ten jubileusz będzie smutny. Samo-
rządy stają się ofiarami epidemii koronawirusa. Tak, jak przedsię-
biorcy,  którzy zamykają firmy i mieszkańcy zasilający szeregi bez-
robotnych. Ekonomiści nie zostawiają złudzeń: to koniec prosperity  
- trzeba zacząć oszczędzać. O tym jakie skutki będzie mieć obecna 
sytuacja dla budżetu gminy Libiąż mówi Burmistrz Jacek Latko. 

Kurier Libiąski:  Do tej pory kwestie 
związane z epidemią koronawirusa 
skupiały się głównie na zdrowiu. Czas 
jednak porozmawiać o ekonomicznych 
skutkach tej sytuacji. Libiąski samorząd 
zaczyna je odczuwać?
Jacek Latko: - Stoimy w obliczu kryzysu, 
którego rozmiarów jeszcze nie znamy, a 
którego skutki odczuwać będziemy przez 
kolejne lata. Nie tylko my, ale wszystkie inne 
samorządy. Przychody gminy Libiąż mogą 
być dużo mniejsze niż planowaliśmy. Ma-
leją wpływy z udziału w podatku PIT i CIT. 
Porównując kwiecień tego roku do kwietnia 
roku ubiegłego to ponad 1,2 miliona złotych 
mniej w budżecie. Jeżeli ta tendencja się 
utrzyma, znajdziemy się w trudnej sytuacji. 
Nie chcę nikogo straszyć, ale zależy mi na 
tym, by wszyscy mieli pełny obraz sytuacji. 
Mniejsze dochody, to mniej pieniędzy na 
inwestycje i remonty, czy mniejsze moż-
liwości realizowania postulatów lokalnej 
społeczności. Musimy być przygotowani na 
każdy scenariusz. Szczegółowo analizuję 
plan finansów gminy po stronie dochodów i 
wydatków. Szukam oszczędności w każdej 
dziedzinie i staram się minimalizować stra-
ty. Zrobię wszystko, by ewentualne cięcia 
wydatków nie wpłynęły na funkcjonowanie 
gminy i nie przełożyły się na bezpieczeń-
stwo mieszkańców. W pierwszej kolejności 
oszczędności będziemy szukać w jednost-
kach organizacyjnych i w urzędzie.  
Czy to oznacza, że – wzorem Krakowa 
czy Krzeszowic – w gminie Libiąż też 
będzie na noc wyłączane oświetlenie 
uliczne?
- Taki scenariusz to ostateczność.  Wiem, 
że inne samorządy, także w powiecie 
chrzanowskim, się do tego przymierza-
ją, ale gmina Libiąż na razie nie pójdzie 
w tym kierunku. Te oszczędności i tak nie 
byłyby duże, a obawiam się, że mogłoby 
się to skończyć wzrostem przestępczości. 
Pewne cięcia wydatków już poczyniliśmy, 
zaczynając od Libiąskiego Centrum Kultu-
ry. Odwołane zostały Dni Libiąża, obchody 
30-lecia samorządu terytorialnego i inne 
duże wydarzenia. Liczymy pieniądze, które 
zostały po przetargach, niewykorzystane 
środki na zimowe utrzymanie dróg oraz na 
inne zadania, które można byłoby odłożyć 
na przyszłość. Na ten moment sytuacja fi-
nansowa gminy jest stabilna.
Skutki epidemii boleśnie odczuli przed-
siębiorcy. Mogą liczyć na jakąś pomoc 

ze strony samorządu? 
- Przedsiębiorcy znaleźli się w szczegól-
nie trudnej sytuacji. Z powodu COVID-19 
i wprowadzonych ograniczeń musieli za-
mknąć albo zawiesić działalność. Podjąłem 
działania, by wesprzeć ich w tym trudnym 
czasie i pomóc w utrzymaniu miejsc pracy. 
Mogą skorzystać z ulg w spłacie zobowiązań 
podatkowych: odroczenia terminu płatności 
podatku lub rozłożenie zapłaty podatku na 
raty, odroczenia lub rozłożenia na raty za-
płaty zaległości podatkowej wraz z odsetka-
mi za zwłokę  i z umorzenia w całości lub w 
części zaległości podatkowych lub odsetek 
za zwłokę. Natomiast najemcy gminnych lo-
kali użytkowych, którzy na skutek wprowa-
dzenia stanu zagrożenia epidemicznego, a 
następnie epidemii, zaprzestali działalności 
gospodarczej lub ich obroty znacznie spa-
dły mogą skorzystać ze zwolnienia z czyn-
szu lub obniżenia go o połowę. 
W ostatnich latach gmina Libiąż miała 
jeden z najwyższych wskaźników inwe-
stycyjnych. Czy teraz, w związku z kry-
zysem, trzeba będzie rezygnować z czę-
ści inwestycji?
- Zrobię wszystko, by wpisane do budżetu 
zadania zostały zrealizowane, ale nie mogę 
zagwarantować, że to się uda. Artykułuję to 
wprost, żeby wszyscy mieli świadomość, 
jak poważna jest sytuacja  i nie byli później 
zaskoczeni. Przygotowujemy przetargi, ale 
sytuacja jest dynamiczna i w czerwcu może 
się okazać, że z czegoś trzeba będzie jed-
nak zrezygnować. Zobaczymy też, jak pój-
dzie sprzedaż gminnych gruntów. Reasu-
mując - będziemy reagować  na bieżąco, 
oczywiście w uzgodnieniu z Radą Miejską 
w Libiążu. Ewentualna decyzja o tym, z 
czego zrezygnować, należeć będzie do 
radnych. Nikt nie wie dziś, jak rozwinie się 
sytuacja związana z epidemią i czy jesienią 
nie będziemy mieć do czynienia z kolejną 
falą zachorowań. 
A co z budową basenu? 
- Inwestycja przebiega zgodnie z planem. 
Nie możemy z niej zrezygnować ze wzglę-
du na zobowiązania wynikające z podpisa-
nej umowy. Spora część prac została już 
wykonana i przerywanie ich w tym momen-
cie byłoby nieodpowiedzialne. 
Libiąż to gmina górnicza. Co roku do 
budżetu gminy z tytułu podatku od nie-
ruchomości czy opłaty eksploatacyjnej 
wpływają duże pieniądze. Niestety epi-
demia nie pozostaje bez wpływu i na tę 

branżę. 
- Z niepokojem i troską patrzymy w stronę 
ZG Janina, największego pracodawcy w 
gminie Libiąż. Sytuacja finansowa zakła-
du i zatrudnionych w nim mieszkańców 
ma bezpośrednie przełożenie na finanse 
gminy. To system naczyń połączonych. 
Nie wiemy aktualnie w jakiej wysokości 
będzie w tym roku opłata eksploatacyjna. 
Kopalnia zmniejszyła wydobycie, a w śro-
dę nie fedruje. To wpływa na zmniejszenie 
zarobków górników, a mniejsze zarobki to 
również mniejsze wpływy z podatków dla 
gminy.
A co z komunikacją miejską? Czy tu tak-
że trzeba będzie ciąć wydatki?
- Póki co nie ma takiego zagrożenia. To za-
sługa podjętych wcześniej decyzji. Gdy w 
związku z epidemią koronawirusa i wpro-
wadzonymi przez rząd ograniczeniami, 
spadła frekwencja w autobusach i wpływy 
ze sprzedaży biletów, zarząd ZKKM zare-
agował błyskawicznie. Ograniczona zosta-
ła liczba kursów autobusowych w tygodniu, 
a kursy w niedzielę i święta zostały zawie-
szone. Uruchomiliśmy tylko połączenia 
umożlwiające dojazd do pracy i z pracy dla 
personelu Szpitala Powiatowego w Chrza-
nowie. Dzięki temu udało się skompenso-
wać straty spowodowane spadkiem sprze-
daży biletów. 
Czy samorządy są w stanie same pora-
dzić sobie z kryzysem?
- Uważam, że nie. Potrzebujemy rozwiązań 
systemowych i takiego samego wsparcia 
ze strony państwa jak chociażby przed-
siębiorcy. Samorządy to takie same ofiary 
epidemii. Słyszymy o kolejnych wersjach 
Tarczy Antykryzysowej skierowanej do 
różnych grup. Mam nadzieję, że kolejna 
edycja będzie dedykowana dla samorzą-
dów. Zwiększenie możliwości zadłużania 
się przez gminy  nic nie daje. Kredyt trzeba 
będzie kiedyś spłacić. W mojej ocenie wy-
starczyłoby np. żeby rząd - zlecając nam 
kolejne zadania - przekazywał 100 procent 
środków na ich sfinansowanie. Obecnie 
subwencje są niewystarczające. Chociażby 
subwencja oświatowa. Przypomnę też, że 
w 2020 rok gmina Libiąż - tak jak wszystkie 
samorządy - wchodziła z obciążonym bu-
dżetem na skutek ubiegłorocznych decyzji 
rządowych (m.in. obniżenia stawki podatku 
dochodowego od osób fizycznych z 18 do 
17 proc.) czy podwyżki cen energii elek-
trycznej. 
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Wstrząsy nie znikną, ale mają być mniejsze
Burmistrz Libiąża Jacek Latko spotkał się z przedstawicielami Zakładu Górniczego Janina, 

by porozmawiać o uciążliwościach z jakimi dla mieszkańców gminy wiąże się górnicza 
eksploatacja.  Chodzi o wstrząsy odczuwane w ostatnim czasie częściej niż zwykle, zwłasz-
cza przez osoby mieszkające w Żarkach i Libiążu. 

W ciągu kilku ostatnich tygodni miesz-
kańcy wielokrotnie odczuwali, że zie-
mia drży. Jedne wstrząsy były słabsze, 
inne nieco silniejsze. Nie doszło jednak 
do żadnych uszkodzeń pod ziemią ani 
na powierzchni. A właśnie tego najbar-
dziej obawiają się miejscowi. Ludzie 
boją się szkód górniczych i tego, że 
z powodu prowadzonego wydobycia, 
uszkodzone zostaną ich domy. 
- Temat jest trudny. Rozumiem miesz-
kańców, którzy troszczą się o dorobek 
swojego życia. To naturalne. Z drugiej 
strony Libiąż to gmina górnicza. Węgiel 
jest tu wydobywany od ponad stu lat. 
Kopalnia Janina to nasz największy 
pracodawca – mówi Burmistrz Libiąża 
Jacek Latko.
Robi wszystko, by znaleźć kompromis, 
który pozwoli mieszkańcom spokojnie 
żyć, a górnikom dalej fedrować. 
Niestety, nie jest to proste. Eksploata-
cja jest prowadzona zgodnie ze sztuką 
i zachowaniem wszystkich procedur, 
ale i tak natura czasem wygrywa.
W maju burmistrz Jacek Latko spotkał 
się z przedstawicielami kopalni, by po-
rozmawiać o obawach mieszkańców 
i o tym, co jeszcze można zrobić, by 
całkowicie wyeliminować wstrząsy, 
albo przynajmniej je ograniczyć. Wzię-
li w nim udział także sołtys Żarek Bo-
gusław Gucik, jeden z przedstawicieli 
mieszkańców oraz Wojciech Kamiński 
– Dyrektor Techniczny ZG Janina - Kie-
rownik Ruchu ZG Janina, Marcin Na-
stawny – Dyrektor ds. Pracy ZG Janina, 
Aleksander Waligóra – Kierownik Dzia-
łu Mierniczo-Geologicznego ZG Janina 
i Janusz Chowaniec – Kierownik Działu 
Tąpań i Obudowy ZG Janina.
Dyrektor Techniczny - Kierownik Ruchu 
Zakładu Górniczego Janina Wojciech 
Kamiński wyjaśnia, że pokład 207, któ-
rego eksploatacji towarzyszą wstrząsy 
górotworu odczuwane przez miesz-
kańców,  jest podstawowym pokładem 
eksploatowanym w ZG Janina. Zapew-
nia on utrzymanie stabilnego poziomu 
wydobycia i realizacji planów produk-
cyjnych oraz sprzedaży, a tym samym 
jest istotny dla istnienia ZG Janina.
 - Zakład Górniczy Janina realizuje 
szereg działań profilaktycznych, dzięki 
którym tak zwana energia wstrząsów 
jest znacząco zmniejszana i w więk-

szości przypadków nieodczuwalna na 
powierzchni. Eksperci ZG Janina pro-
wadzą stałą rejestrację drgań gruntu 
za pomocą specjalistycznej aparatury 
sejsmometrycznej, a poprzez wykony-
wanie pod ziemią tzw. strzelań torpe-
dujących zmniejszeniu ulega  energia 
występujących wstrząsów i zmniejsza 
się możliwość powstawania kolejnych 
– podkreśla Wojciech Kamiński. 
Eksploatowany pokład jest jednak zali-
czany do I stopnia zagrożenia tąpania-
mi. Trwają analizy pod kątem możliwo-
ści większego ograniczenia wstrząsów 
górotworu. Kopalnia zleciła jednostkom 

naukowo-badawczym wykonanie eks-
pertyz, które pozwolą zoptymalizować 
rozcięcie pokładu, zasady eksploatacji 
i profilaktyki tąpaniowej w celu ograni-
czenia wstrząsów, a także w zakresie 
wpływu wstrząsów na powierzchnię, 
odporności obiektów budowalnych 
oraz monitoringu wpływu wstrząsów na 
powierzchnię. 
Wszystkie te opracowania są podstawą 
do wykonania kompleksowego projek-
tu eksploatacji zagrożonego tąpania-
mi pokładu 207. Jest on szczegółowo 
analizowany przez Komisję ds. Zagro-
żeń w Zakładach Górniczych, powoła-
ną przez Prezesa Wyższego Urzędu 
Górniczego. To ona ostatecznie okre-
śla warunki eksploatacji w specjalnej 
uchwale. 
Eksploatacja pokładu 207 jest również 
na bieżąco kontrolowana przez orga-
ny nadzoru górniczego tj. Okręgowy 
i Wyższy Urząd Górniczy w Katowi-
cach. Wielkość i wpływ wstrząsów na 

powierzchnię są  stale monitorowane 
przez Górnośląską Sieć Sejsmologicz-
ną Głównego Instytutu Górnictwa w 
Katowicach.  
Prowadzone są też działania profilak-
tyczne. Już na etapie projektowania 
eksploatacji, by zminimalizować ryzy-
ko wystąpienia wysokoenergetycznych 
wstrząsów, kopalnia zrezygnowała z 
wybierania części pokładu 207 w są-
siedztwie uskoku o dużym zrzucie 
„Żarki II”.  Przed rozpoczęciem i w trak-
cie eksploatacji ściany 705 w pokładzie 
207 wykonywane są strzelania torpe-
dujące w stropie pokładu. Ich celem 
jest wywołanie spękań warstw piaskow-
ców zalegających nad pokładem 207 i 
zmniejszenie możliwości kumulowania 
energii. Do połowy maja wykonano bli-
sko 60 otworów strzałowych i odpalono 
ponad 3 700 kilogramów materiałów 
wybuchowych.  Wszystkie zagadnienia 
związane z ograniczeniem zagrożenia 
wstrząsami są na bieżąco analizowane 
przez Kopalniany Zespół ds. Tąpań. 
- Długo rozmawialiśmy o tym, co zro-
bić i jak poprawić sytuację. Z jednej 
strony mamy mieszkańców i ich obawy 
związane ze wstrząsami, z drugiej być 
albo nie być kopalni. Wygląda na to,  
że mimo wszelkich starań wstrząsów 
całkowicie wyeliminować się nie uda. 
Otrzymaliśmy jednak zapewnienie, że 
ZG Janina zrobi wszystko, by były one 
jak najmniejsze. Będziemy monitoro-
wać sytuację – tłumaczy Jacek Latko. 
Wszelkie przypadki uszkodzeń spo-
wodowanych wydobyciem mieszkańcy 
mają zgłaszać bezpośrednio w zakła-
dzie. Do dyspozycji mieszkańców po-
zostaje działająca całodobowo dedyko-
wana infolinia ZG Janina o numerze 32 
627 04 14. Spółka Tauron Wydobycie 
zobowiązuje się do podejmowania na-
prawy i wypłat ewentualnych odszko-
dowań. 
Przedstawiciele kopalni zadeklarowali 
także pełną transparentność w komu-
nikacji z mieszkańcami. Po ustaniu 
epidemii koronawirusa, gdy będzie to 
bezpieczne, chcą się spotkać z lokalną 
społecznością, by omówić wszystkie 
problemy związane ze wstrząsami i od-
powiedzieć na pytania mieszkańców.  
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Sprzęt został zakupiony przez gminę i 
przekazany radnym w użyczenie. Nie-
którzy zastanawiają się, dlaczego rad-
ni nie mogą podczas sesji korzystać 
z własnego sprzętu. Wielu z nich ma 
przecież tablety czy laptopy.
- Zakup tabletów dla radnych Rady 
Miejskiej w Libiążu jest zgodny z obo-
wiązującą polityką bezpieczeństwa in-
formacji w Urzędzie Miejskim w Libią-
żu. Wykorzystanie prywatnego sprzętu 
bez informacji na temat wdrożonych za-
bezpieczeń oraz zainstalowanych pro-
gramów antywirusowych  mogłoby na-
razić urząd na ryzyko utraty poufności 

informacji i narusze-
nia bezpieczeństwa 
głosowania – wyja-
śnia Aneta Nędza, 
Inspektor Ochrony 
Danych, Administra-
tor Bezpieczeństwa 
Informacji w UM w 
Libiążu. Zgodnie 
ze stanowiskiem 
Urzędu Ochrony 
Danych Osobo-
wych (a wcześniej GIODO) przesy-
łanie danych osobowych w związku  
z realizacją służbowych zadań  powin-

100. rocznica urodzin św. Jana Pawła II
Gdyby Karol Wojtyła żył, miałby dziś sto lat. 18 maja, w rocznicę urodzin Wielkiego Polaka 

i Papieża, przedstawiciele libiąskiego samorządu złożyli kwiaty pod pomnikiem w Parku 
Młodości oraz pod Krzyżem Papieskim na Wzgórzu Lipie. 

Kult św. Jana Pawła II w gminie Libiąż 
nadal jest żywy. Dla mieszkańców, tak 
jak dla wszystkich Polaków, jest on 
symbolem wiary, nadziei i miłości, wiel-
kiej dobroci Boga oraz orędownikiem 
wolności, niepodległości i solidarności.
– Postać św. Jana Pawła II zawsze bę-
dzie nieodłącznym elementem naszej 
historii i tożsamości. Osobiście wspo-
minam go jako człowieka wielkiego 
serca, który swym ciepłem i dobrocią 
przyciągał ludzi. Na zawsze pozosta-
nie moim autorytetem. Jego nauka 

wspiera i dodaje otuchy szczególnie w 
dzisiejszych czasach – mówi Burmistrz 
Libiąża Jacek Latko.
W gminie Libiąż miejsc poświęconych 
Wielkiemu Polakowi i Papieżowi jest 
wiele. Najbardziej rozpoznawalnym 
jest pomnik w Parku Młodości. Tu 
mieszkańcy oddają mu hołd w roczni-
cę wyboru na papieża, a także w rocz-
nicę śmierci. Wzdłuż Parku i osiedla 
Flagówka biegnie Aleja Jana Pawła II, 
którą wieńczy obelisk ku czci Wielkiego 
Polaka. Szkoła Podstawowa nr 2 przy 

Placu Zwycięstwa została nazwana 
imieniem Papieża Jana Pawła II. Przez 
gminę przebiega rowerowy Szlak 
Miejsc Papieskich. Z daleka można też 
zobaczyć Krzyż Papieski na libiąskim 
Wzgórzu Lipie.
– Wszystkie te  miejsca są dowodem na 
to, że mieszkańcy gminy utożsamiają 
się z dziedzictwem św. Jana Pawła II, 
a pamięć o nim jest wśród nich wciąż 
żywa – mówi Burmistrz Libiąża.

W imieniu społeczności gminy Libiąż Burmistrz Jacek Latko ze współpracownikami, w setną rocznicę urodzin Karola Wojtyły 
złożyli kwiaty pod pomnikiem w Parku Młodości oraz pod Krzyżem Papieskim na Wzgórzu Lipie.

INFORMACJE DLA MIESZKAŃCÓW

To była historyczna sesja
Pierwszy raz w historii libiąskiego samorządu nie udało się zorganizować tradycyjnych ob-

rad Rady Miejskiej w Libiążu. Z powodu epidemii koronawirusa radni obradowali zdalnie 
za pomocą tabletów.

no się odbywać wyłącznie z wykorzy-
staniem środków służbowych. 
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Tak się zmieniła gmina Libiąż
Samorząd terytorialny w Polce świętuje 30-lecie istnienia. Od 1990 r. wiele się zmieniło w Polsce 
i w gminie Libiąż. Na naszych oczach dokonał się prawdziwy skok cywilizacyjny.  Zrealizowano 
wiele imponujących inwestycji, które ułatwiły życie mieszkańcom.
Doskonale widać to na zdjęciach. Z typowego górniczego miasteczka Libiąż stał się zieloną i atrakcyjną dla 
wypoczynku rodzinnego gminą, która wciąż się rozwija. To dobre miejsce do życia i do  inwestowania.

Tak jeszcze kilka lat temu 
wyglądała ul. Górnicza  
w Libiążu.

Po modernizacji ul. Górnicza prezentuje się imponująco.

Tak wyglądało otoczenie SP nr 4 (obecnie 
Zespołu Szkolno-Przedszkolnego z Oddziałami 
Integracyjnymi)

Dziś przy szkole funkcjonuje boisko typu Orlik. 
Zimą ustawiana jest na nim hala pneumatyczna.

Dawna zajezdnia autobusowa w Libiążu

Po modernizacji powstał w tym miejscu 
nowoczesny Dworzec Autobusowy
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Kalendarium - 30 lat libiąskiego samorządu
1990 r. – (8 marca) reforma wprowadzająca w Polsce samorząd terytorialny.

1990 r. – (27 maja) pierwsze wybory do samorządu. W Libiążu została wybrana Rada Gminy i Miasta licząca wówczas 28 
radnych. Funkcję radnych I kadencji pełnili: Maria Piotrowska, Andrzej Olszowski, Kazimierz Poznański, Zbigniew Lelito, 
Barbara Zając, Józef Twaróg, Antoni Świstak, Eugeniusz Owsiak, Zdzisław Para,  Janina Stryczek, Anna Strycharska – 
Kołodziejczyk, Jan Targosz, Gerard Sucherek, Mirosław Kośmider, Stanisław Gziut, Zdzisława Gałuszka, Marian Znaleźniak, 
Stanisław Deja, Stanisław Oleśkowicz, Adam Czachur, Henryk Niedzielczyk, Stanisław Bisaga, Stanisław Garlacz, Jan 
Gucik, Łucja Proksa, Piotr Lichota, Józef Zajas, Franciszek Rundzia. Libiąski Komitet Obywatelski „Solidarność” tym samym 
obsadził 27 z 28 miejsc w Radzie, uzyskując nad nią pełną kontrolę. 

1990 r. - (4 czerwca) inauguracyjna sesja Rady Gminy i Miasta (kilka miesięcy później nazwa została zmieniona na: Radę 
Miejską). Przewodniczącą została Anna Strycharska – Kołodziejczyk, a wiceprzewodniczącymi: Stanisław Garlacz i Andrzej 
Olszowski. Rada posiadała 6 stałych komisji, w których zasiadały – oprócz radnych – również osoby spoza rady.

1990 r. – (15 czerwca) spośród radnych wybrany został pierwszy Burmistrz – Kazimierz Poznański. Rada wybrała również 
jego zastępcę – Antoniego Świstaka. W skład Zarządu Miejskiego weszli ponadto: Barbara Zając, Eugeniusz Owsiak i 
Marian Znaleźniak. Niebawem na stanowisko Skarbnika powołano Teresę Litwińską.

1994 r. – wybory samorządowe i początek II kadencji libiąskiego samorządu. Przewodniczącym Rady Miejskiej został 
wybrany Jacek Nowak, a funkcję jego zastępców pełnili: Franciszek Bigaj i Janusz Olszewski. Funkcję Burmistrza – decyzją 
Rady Miejskiej – objął ponownie Kazimierz Poznański. Na jego zastępców powołano: Stanisława Garlacza i Tadeusza 
Arkita. W skład Zarządu weszli również: Stanisław Piegzik i Kazimierz Sucheta.

1998 r. – kolejne wybory do samorządu lokalnego. Tym razem - oprócz radnych miejskich – wybierano również radnych 
powiatowych i wojewódzkich. Wybory do Rady Miejskiej odbyły się według zmienionej ordynacji wyborczej – w okręgach 
wielomandatowych, w systemie proporcjonalnym. Przewodniczącym Rady pozostał Jacek Nowak, a jego zastępcami 
wybrano: Zbigniewa Morawskiego i Huberta Szumniaka. Burmistrzem w wyniku decyzji Rady Miejskiej został Tadeusz 
Arkit, a jego zastępcami: Jacek Latko i Maria Siuda. 

1999 r. – gmina Libiąż weszła w skład reaktywowanego powiatu chrzanowskiego oraz zmieniła przynależność wojewódzką 
– opuściła dawne województwo katowickie i wróciła do województwa małopolskiego.

2002 r. – kolejne wybory do samorządu lokalnego. Mieszkańcy Libiąża, Żarek i Gromca pierwszy raz w historii wybierali 
Burmistrza w głosowaniu bezpośrednim – zwyciężył Tadeusz Arkit, uzyskując już w pierwszej turze ponad 64% głosów.  
Zmniejszona została liczba radnych do 21, a na czele tak odchudzonej rady stanął Jacek Nowak. Wiceprzewodniczącymi 
wybrano: Stanisława Bigaja i Jana Pająka.

2006 r. – wybory do samorządu V kadencji. W pierwszej turze Burmistrzem został wybrany Tadeusz Arkit, uzyskując 
rekordowy i do tej pory niepobity wynik w pierwszej turze – ponad 72% głosów. Na czele Rady Miejskiej stanął najpierw 
Stanisław Bigaj, a w drugiej części kadencji Bogusław Gucik, z Antonim Wiażewiczem – jako zastępcą.

2008 r. – wybory uzupełniające po wygranych przez Tadeusza Arkita wyborach do Sejmu. Decyzją większości mieszkańców 
nowym Burmistrzem został wybrany Jacek Latko. Funkcję zastępcy objął – obok Marii Siudy – Jarosław Łabęcki.

2010 r. – wybory do samorządu VI kadencji. Burmistrzem w wyniku ponownego głosowania w II turze został Jacek Latko. 
Przewodniczącą Rady Miejskiej wybrano Bogumiłę Latko, a wiceprzewodniczącym Kazimierza Guta.

2014 r. – wybory do samorządu VII kadencji. Rada Miejska została wybrana według ordynacji większościowej, w okręgach 
jednomandatowych. Burmistrzem został wybrany - z wynikiem ponad 52% głosów już w pierwszej turze – Jacek Latko. 
Przewodniczącą Rady pozostała Bogumiła Latko, a wiceprzewodniczącym Kazimierz Gut. W trakcie kadencji skład prezydium 
Rady Miejskiej został rozszerzony o drugiego wiceprzewodniczącego, którym został Dariusz Derendarz. Również w trakcie 
kadencji dotychczasowego zastępcę Burmistrza – Jarosława Łabęckiego – zastąpił Hubert Szumniak.

2018 r. – kolejne wybory do samorządu, którego kadencja została wydłużona do 5 lat. Burmistrzem po raz kolejny został 
wybrany już w I turze Jacek Latko – przy czym zgodnie z nowymi zasadami liczy się to jako pierwszy wybór na to stanowisko. 
Po 5 latach Burmistrz może być wybrany na kolejną kadencję, po czym już nie będzie mógł ubiegać się powtórnie o tę 
funkcję. Przewodniczącą Rady Miejskiej pozostała Bogumiła Latko, a funkcję wiceprzewodniczących pełnią: Bogusław 
Gucik i Dariusz Derendarz.

2020 r. (27 maja) –  30-lecie libiąskiego samorządu i samorządu terytorialnego w Polsce. Z powodu epidemii koronawirusa 
zrezygnowano z hucznych obchodów. 

Oprac. Łukasz Płatek 
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Żegnaj proboszczu i przyjacielu!
Mieszkańcy gminy Libiąż pożegnali ks. kan. Michała Klisia, byłego proboszcza Parafii 

Przemienienia Pańskiego w Libiążu. Zmarł w wieku 62 lat. Został pochowany na cmen-
tarzu w Międzybrodziu Żywieckim, skąd pochodził.

Urodził się 28.09.1957 roku w Żywcu, a 
wychował w Międzybrodziu Żywieckim. 
Ukończył technikum leśne w Żywcu. W 
1983 r. przyjął święcenia kapłańskie w 
katedrze na Wawelu z rąk kardynała 
Franciszka Macharskiego. 
Jako wikariusz pracował w wielu pa-
rafiach. Był proboszczem parafii MB 
Anielskiej w Łączanach, parafii MB 
Królowej Polski w Miętustwie, a w la-
tach 2012-2019 proboszczem Parafii 
Przemienienia Pańskiego w Libiążu. 
Pełnił funkcję kapelana OSP w Libiążu. 
Podjął się remontów w Domu Parafial-
nym, odnowiona została kaplica MB 
Nieustającej Pomocy w Jaworznie-Dę-
bie należąca do libiąskiej parafii.
– Dla swoich współpracowników wi-
karych był jak ojciec. Troszczył się o 
młodych księży, zwłaszcza księży-stu-
dentów – wspomina ks. Piotr Derendal 
z Parafii Przemienienia Pańskiego w 
Libiążu.
Pamięta, że ksiądz kanonik łatwo na-
wiązywał kontakty z ludźmi i chętnie 
spędzał z nimi czas.

–  Lubił podróżować. Lubił też przyrodę. 
Dużą część czasu spędzał pielęgnując 
ogród przy kościele – mówi ks. Piotr.
Niewiele osób wie, ale ks. Kliś – podob-
nie jak Jan Paweł II – uwielbiał jeździć 
na nartach. To była jego pasja. Prywat-
nie był też świetnym kucharzem. Lubił 
gotować i robił to świetnie.
– Z ks. Michałem poznaliśmy się w 
2014 roku zaraz po moich święceniach 
kapłańskich. Zapamiętam go jako 
człowieka serdecznego i otwartego. 
Potrafił zaufać młodemu księdzu i zgo-
dzić się na podejmowane przeze mnie 
inicjatywy jak Orszak Świętych czy 
Taniec Wielkanocny. Był wielkim orę-
downikiem Światowych Dni Młodzieży 
i wspierał ich organizację w Polsce, a 
zwłaszcza w swojej parafii w Libiążu – 
podkreśl ks. Tomasz Jarosz z Uniwer-
sytetu Gregoriańskiego w Rzymie.
Ci, którzy znali ks. Michała Klisia mó-
wią, że nigdy nie koncentrował się na 
sobie. Jak każdy miał swoje problemy, 
ale starał się nimi nie obarczać innych. 
Za to chętnie spieszył z pomocą, gdy 
ktoś jej potrzebował. Wspierał potrze-
bujących nie tylko duchowo, ale i ma-
terialnie. Podkreślał, że osoby, które 
znalazły się w trudnej sytuacji życio-
wej, mają swoją godność i tę godność 
każdy z nas powinien uszanować.
– Był człowiekiem i księdzem niezwy-
kłej życzliwości, potrafiącym jednoczyć 
ludzi w osiąganiu i realizowaniu dobra. 
W ten sposób przybliżał ludzi do Pana 
Boga i Kościoła – mówi ks. Tomasz Ja-
rosz.
Niedoścignionym wzorem dla ks. Mi-
chała Klisia był św. Jan Paweł II. Gdy 
był w Rzymie obowiązkowym punktem 
była msza św. przy grobie Papieża Po-
laka w Bazylice św. Piotra w Watyka-
nie. Robił wszystko, by rozpropagować 
jego kult w Libiążu, wśród tutejszych 
mieszkańców, starał się także ukazy-
wać aktualność nauczania naszego 
Wielkiego Rodaka.
– Jesteśmy wdzięczni za lata posługi 
ks. Michała Klisia w libiąskiej parafii. 
Były to lata owocnej współpracy i troski 
o naszą wspólnotę oraz jej umacnianie. 
Jest tego wiele przykładów. Jeden z 
nich to powrót do organizowania jednej 
wspólnej procesji Bożego Ciała dwóch 
parafii: Przemienienia Pańskiego i Św. 

Barbary  – mówi Burmistrz Libiąża Ja-
cek Latko.
Ks. Michał Kliś był zaangażowany tak-
że w wiele innych wydarzeń w gminie 
Libiąż, do których włączały się Urząd 
Miejski w Libiążu, Libiąskie Centrum 
Kultury, Szkoły, Zakład Górniczy „Jani-
na”, OSP w Libiążu. Trzeba tu wymie-
nić wspomniany już Libiąski Orszak 
Świętych, w którym uczestniczy od 1 
do 2 tys. osób, Choinkę Papieską usta-
wianą na placu przed Kościołem przed 
świętami Bożego Narodzenia, rodzinny 
piknik parafialny „Libiąska Rodzinada”, 
a także Taniec Wielkanocny. Po tra-
gicznej śmierci wolontariuszki Heleny 
Kmieć poczynił starania, aby pośmiert-
nie została ona Honorową Obywatel-
ką Libiąża, a ul. Kościelna przy parafii 
zmieniła nazwę na Heleny Kmieć.
 Owocem dobrej współpracy miasta 
oraz parafii było również powstanie 
parkingów przy kościele oraz przy 
cmentarzu parafialnym, a także Cen-
trum Aktywności Ruchowej przy ul. 
Flasińskiego.
   – Ks. Michał Kliś był zawsze obecny 
na uroczystościach organizowanych 
przez Urząd Miejski, w tym min. na 
obchodach odzyskania przez Polskę 
Niepodległości, opłatku w urzędzie, 
ważniejszych wydarzeniach samorzą-
dowych. Miał duże zasługi w przebieg 
uroczystości 50-lecia nadania praw 
miejskich Libiążowi i nadaniu Kardy-
nałowi  Stanisławowi Dziwiszowi ty-
tułu Honorowego Obywatela Libiąża. 
Zwieńczeniem i dopełnieniem jego 
zaangażowania na rzecz społeczności 
Libiąża była ceremonia przekazania 
dekretu Kongregacji ds. Kultu Bożego 
i Dyscypliny Sakramentów o ustano-
wieniu św. Barbary patronką Libiąża w 
listopadzie ubiegłego roku – podkreśla 
Burmistrz Jacek Latko.
13 maja w krakowskiej kolegiacie św. 
Floriana odbyła się  msza żałobna, któ-
rą sprawował kard. Stanisław Dziwisz. 
Tego samego dnia byłego proboszcza 
pożegnali także wierni z parafii Prze-
mienienia Pańskiego w Libiążu. Nato-
miast pogrzeb ks. kan. Michała Klisia 
odbył się 14 maja w kościele Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy w Między-
brodziu Żywieckim, w rodzinnej parafii 
zmarłego kapłana. 

Były proboszcz libiąskiej parafii 
należał do kapituły kolegiackiej 
przy bazylice św. Floriana w Kra-
kowie. Kapłanem był od 37 lat. 
Uśmiechnięty, otwarty na ludzi  
i ich problemy. Tak ks. kan. Micha-
ła Klisia zapamiętają wierni. 

INFORMACJE DLA MIESZKAŃCÓW
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Na specjalnych zasadach
Od 18 maja rodzice mogą posyłać swoje dzieci do przedszkoli w gminie Libiąż. Choć pla-

cówki się na to solidnie przygotowały, na razie niewielu się na to decyduje. 

Ostatni czas w libiąskich przedszkolach 
był bardzo intensywny. Po opublikowa-
niu rozporządzenia Ministra Edukacji i 
wytycznych Głównego Inspektora Sa-
nitarnego pracownicy przygotowywali 
swoje placówki do ponownego otwar-
cia. Konieczne było stworze-
nie procedury przyjmowania 
dzieci i kryteriów pierwszeń-
stwa. Indywidualnie wyli-
czona została maksymalna 
liczba i liczebność grup w 
zależności od możliwości or-
ganizacyjnych i lokalowych -  
minimalna powierzchnia na 
dziecko i opiekuna to 4 mkw. 
Przykładowo, Przedszkole 
Samorządowe nr 2 w Libią-
żu może przyjąć 76 dzieci, 
a w przypadku PS nr 3 - 60. 
Chętnych jest jednak na ra-
zie znacznie mniej (ramka). 
- Liczymy, że sytuacja powoli 
zacznie wracać do normy i przedszko-
la się zapełnią. W poniedziałek, pierw-
szego dnia pojawił się błysk w oczach 
dzieci, które do nas przyszły. Widać 
było, że stęskniły się za sobą i przed-
szkolem - mówi Alina Bańkowska, dy-
rektor Zespołu Szkolno–Przedszkol-
nego z Oddziałami Integracyjnymi w 
Libiążu. 
Wszystkie gminne obiekty przeszły nie-
zbędne przeglądy sanitarne i bhp. Zo-
stały wyposażone w środki higieniczne 

potrzebne do bieżącego funkcjonowa-
nia oraz w indywidualne środki ochrony 
osobistej dla pracowników. W ich do-
starczeniu pomagali niezawodni stra-
żacy ochotnicy w Libiąża Wielkiego. 
Niestety, korzystanie z przedszkoli w 

obecnych realiach wiąże się z wielo-
ma obostrzeniami. Wymogiem było 
usunięcie przedmiotów i sprzętów, któ-
rych nie można skutecznie uprać lub 
zdezynfekować. Ograniczona została 
liczba zabawek w salach, a dzieci nie 
mogą przynosić swoich. 
- Nie tylko nasi podopieczni trochę zde-
rzyli się z rzeczywistością. Sale wyglą-
dają inaczej, mają mniej wyposażenia, 
na przykład maskotek. Nauczyciele 
bardzo starają się, aby dzieci możliwie 

najmniej to odczuwały, żeby nie były 
smutne i zagubione. Tłumaczymy im 
sytuację i staramy się, aby szybko się 
do niej przyzwyczaiły – zapewnia Kata-
rzyna Mocny, kierująca PS nr 2. 
Wprowadzone zostały szczególne 

procedury. Dzieci są odbiera-
ne/oddawane rodzicom przy 
drzwiach wejściowych przed-
szkola. Na terenie szatni bę-
dzie mogło przebywać tylko 
jedno dziecko. Kolejna nowość 
związana z epidemią korona-
wirusa to obowiązkowy pomiar 
temperatury dzieci przy wejściu 
do placówki. 
- Rodzice byli o tym wcześniej 
informowani telefonicznie i za 
pomocą strony internetowej.  
Wiedzą i rozumieją z czego to 
wynika i stosują się do zaleceń 
– informuje Marcin Włodarczyk, 
dyrektor Zespołu Szkół w Żar-

kach. 

Frekwencja tuż po otwarciu 
placówek:

PS nr 1 - 6 dzieci 
PS nr 2 - 3 dzieci 
PS nr 3 - 6 dzieci 
PS nr 4 - 15 dzieci 
PS Żarki - 8 dzieci

Nowe standardy obsługi inwestorów 
Gmina Libiąż jest jedną z 85 jednostek samorządu terytorialnego w Małopolsce, które włą-

czyły się do projektu pod nazwą „Standardy obsługi inwestora w Małopolsce”.  Realizują 
go wspólnie Województwo Małopolskie oraz Krakowski Park Technologiczny.

Realizację projektu zainaugurowało 
spotkanie on-line zorganizowane przez 
KPT.  Jego celem jest podniesienie ja-
kości świadczonych usług na rzecz 
przedsiębiorców zainteresowanych 
działalnością na terenie gmin uczestni-
czących w projekcie. W ramach współ-
pracy we wszystkich urzędach partne-
rów projektu wypracowane i wdrożone 
zostaną jednolite standardy obsługi 
przedsiębiorców na szczeblu samo-
rządowym w oparciu o wzorce Polskiej 
Agencji Inwestycji i Handlu. Efektem 
standaryzacji będzie lepsza, sprawniej-

sza i bardziej profesjonalna obsługa 
podmiotów zainteresowanych inwesto-
waniem. Przygotowana zostanie także 
szeroka oferta inwestycyjna. Kolejne 
korzyści to zbudowanie pozytywnego 
wizerunku lokalnego samorządu i pro-
mocja gmin oraz powiatów jako miejsc 
do lokowania inwestycji. Efektem pod-
jętych działań ma być wzrost przedsię-
biorczości, napływ nowych inwestycji, 
co przyczyni się do rozwoju gospodar-
czego.W gminach biorących udział w 
programie wdrożone zostaną rozwią-
zania i strategie ułatwiające przyjmo-

wanie nowych inwestorów, zapoznanie 
się przez nich z przepisami, planami 
zagospodarowania przestrzennego  
i możliwościami realizacji konkretnych 
przedsięwzięć.Działania te są częścią 
szerszego projektu pn. „Wysokiej jako-
ści usługi administracyjne”, realizowa-
nego w całej Polsce przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych i Administracji. 
Szkolenia będą w całości finansowa-
ne ze środków Europejskiego Fundu-
szu Społecznego w ramach Programu 
Operacyjnego Wiedza Edukacja Roz-
wój na lata 2014-2020.

Zajęcia w PS nr 3
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Biblioteka otwarta w nowych warunkach!

WARTO PRZECZYTAĆ

5 maja po prawie dwumiesięcznej przymusowej przerwie, swoją działalność 
wznowiła Miejska Biblioteka Publiczna w Libiążu. Na Czytelników czekało 

mnóstwo nowości. 
Biblioteka Główna otwarta jest w sta-
łych godzinach (w soboty i niedziele 
nieczynne). Przed wejściem należy 
zdezynfekować ręce. Obowiązkiem 
jest posiadanie maseczki zakrywającej 
nos i usta. Obowiązuje ruch jednokie-
runkowy - wejście do biblioteki odbywa 
się od strony ul. Urzędniczej (boczne 
drzwi); zwroty przyjmowane są w Czy-
telni Internetowej. Wypożyczenia odby-
wają się jak dawniej, w działach dla do-
rosłych oraz dla dzieci i młodzieży (na 
razie bez wolnego dostępu do półek). 
Aby skrócić czas pobytu do minimum, 
pracownicy polecają rezerwację tele-
foniczną, e-mailową oraz poprzez sys-
tem biblioteczny SOWA. Każda zwró-
cona książka trafia na 7-dniowy okres 
kwarantanny, po tym czasie wraca na 
półkę i czeka na nowych czytelników. 

Od 18 maja działalność wznowiły tak-
że Filie biblioteczne w Libiążu, Żarkach 
oraz Gromcu. Obowiązują tam podob-
ne restrykcje dotyczące bezpieczeń-
stwa. W okresie zagrożenia epidemicz-
nego filie będą pracowały w zmienio-
nych godzinach:
Filia nr 1 w Żarkach: 
poniedziałek - czwartek 15.00 – 18.00
piątek 11.00 – 14.00
Filia nr 2 w Libiążu 10.00 – 13.00
Filia nr 3 w Gromcu  15.00 – 18.00
Biblioteka Główna ani filie nie prowa-
dzą na razie żadnych innych usług, nie 
organizują imprez ani spotkań, pozo-
stają jednak w stałym kontakcie z użyt-
kownikami za pośrednictwem swojej 
strony internetowej oraz facebooka i 
instagrama.

"Teściowe muszą zniknąć  - Alek Rogoziński 

Zderzenie świata konserwatywnego z liberalnym w komedii krymi-
nalnej – książkę poleca Weronika Wątroba, wolontariuszka Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Libiążu.

To już czternasta książka w dorobku Alka Rogozińskie-
go. Na jej początku znajdziemy spis postaci. Dzięki temu 
każdy czytelnik wie, kto jest kim. Powieść to wciągająca, 
pełna intryg komedia pomyłek. Mamy tu stałe elementy 
charakterystyczne dla tego autora - sarkazm, humor i iro-
nię. Jak przystało na kryminał pojawia się trup i intryga, 
która rozkręca akcję. 

Młode małżeństwo, Janusz i Amelia żyją w warszawskim mieszkaniu 
odziedziczonym po zmarłym wujku. Pewnego dnia kuzyn Amelii dostar-
cza im list napisany przez wuja mówiący o ukrytym skarbie. Od tego mo-
mentu życie małżonków i ich dwóch teściowych nie będzie takie samo. 
Tytułowe teściowe - Kazimiera i Maja nie przepadają za sobą wzajemnie. 
Pochodzą z dwóch różnych światów. Jedna z nich jest typową bogoboj-
ną, moherową babcią regularnie wpłacającą składki na radio św. Jadwi-
ga, a jej życiowym celem jest nawracanie każdego kogo spotka, druga 
zaś uczestniczy w paradach równości i żyje w konkubinacie. 
Ich spotkania nie należą do najprzyjemniejszych, więc gdy muszą połą-
czyć siły, by odnaleźć Amelię i udowodnić niewinność Janusza istnieje 
ryzyko, iż pozabijają się wzajemnie. 
Chociaż z pozoru bohaterowie wydają się być przeciętni, dzięki wyrazi-
stym i skrajnym osobowościom zapadają na długo w pamięć czytelnika. 
Lekki styl i inteligentne poczucie humoru sprawiają, że książkę czyta się 
szybko, wręcz jednym tchem. Serdecznie polecam.

To moja ostatnia recenzja. Pisałam je dla Państwa przez ostatnie półtora 
roku chcąc zarażać czytaniem. Mam nadzieję, że udało mi się trafić choć 
w niektóre gusta naszych libiąskich czytelników. 

Dziękuje i pozdrawiam.

Weronika Wątroba przez dwa lata współ-
pracowała z Miejską Biblioteką Publicz-
ną w Libiążu jako wolontariuszka. Do  
„Kuriera Libiąskiego” pisała recenzje ty-
tułów dostępnych w libiąskiej książnicy. 
W tym czasie promowała czytelnictwo 
i bibliotekę w lokalnej prasie, ale także 
w mediach społecznościowych. Swoimi 
działaniami wspierała wydarzenia orga-
nizowane w bibliotece, angażując się 
w ich realizację oraz wdrażając własne 
pomysły. Prowadziła m.in. swój autorski 
projekt „Czytadela libiąska”, a także blog 
„Czytniki Weroniki”. Dziękujemy naszej 
wolontariuszce za współpracę i aktywny 
udział w działaniach podejmowanych na 
rzecz promowania czytelnictwa. 

Pierwsi czytenicy po otwarciu biblioteki
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Kultura w czasach pandemii
Za nami kolejny miesiąc ograniczeń związanych epidemią koronawirusa i wytężonej pra-

cy w internecie. 
Czas pokazuje, że nowa oferta inter-
netowa Libiąskiego Centrum Kultury to 
strzał w dziesiątkę. Na naszej stronie 
internetowej i fanpage’u na Facebooku 
praktycznie codziennie pojawiają się 
nowe materiały. Pamiętamy o tradycyj-
nych świętach. Specjalnie na majówkę 
przygotowaliśmy kilka filmów i postów. 
Rekordową oglądalność zanotowała 
informacja dotycząca przypadającego 
2 maja Dnia Flagi Narodowej – ponad 
3,8 tys. odsłon. Z tej okazji wspólnie z 
Urzędem Miejskim w Libiążu zorgani-
zowaliśmy akcję #Libiążbiałoczerwoni! 
Zachęcaliśmy mieszkańców, aby tego 
dnia, w południe wyszli do okien, na 
balkony czy przed swoje domu i po-
machali biało-czerwonymi barwami. 
Niewiele mniejszym zainteresowaniem 
cieszyła się informacja o innym naszym 
pomyśle. Na słupach ogłoszeniowych 
umieściliśmy pozytywne hasła mają-
ce dodawać nam wszystkim otuchy: 
„I love Libiąż” oraz „Będzie dobrze”. 

Dziękujemy za wszystkie lajki i pozy-
tywne komentarze. 
Liczne grono odbiorców miały publi-
kowane systematycznie odcinki kursu 

tańca prowadzonego przez naszych 
instruktorów Anię i Jacka. Dzięki nim 
można było nauczyć się podstawowych 
kroków walca, mambo, cha-chy i stre-
et dance, a także ruchów tanecznych, 
które przydadzą się na weselu czy dys-

kotece. Już dzisiaj zapraszamy na let-
nie kursy tańca. Mamy nadzieję że za-
pisy na nie rozpoczniemy w czerwcu. 
Ciekawą propozycją były też domowe 
eksperymenty chemiczne. Pokazali-
śmy jak wykonać wulkan z sody i octu 
albo ciastolinę. Nie zapominaliśmy o 
nietypowych świętach – w Międzyna-
rodowy Dzień bez diety podpowiada-
liśmy jak przyrządzić pyszne desery. 
Przygotowaliśmy też konkursy – na 
laurkę z okazji Dnia Matki oraz Maluch 
Active+ będący zachętą, aby przesyłać 
zdjęcia swoich dzieci i wnuków z za-
bawnymi komentarzami. Nadesłane 
prace można oglądać w tym numerze 
„Kuriera Libiąskiego” oraz na stronie 
internetowej LCK. Oprócz działalności 
w internecie, cały czas przygotowuje-
my się na ponowne otwarcie ośrodków 
kultury. Szykujemy coś wyjątkowego, 
czym postaramy się Was zaskoczyć. 

Internetowy kurs tańca 

Uwaga konkursy!
Libiąskie Centrum Kultury przygotowało kolejne konkursy z 
atrakcyjnymi nagrodami finansowymi! Terminy nadsyłania 
prac to 30 czerwca 2020 r., jest więc jeszcze trochę czasu. 
Liczymy na Waszą kreatywność! 

Szczegóły na ww.lck.libiaz.pl 
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KONKURSY

Logo wykorzystywane będzie przez 
LCK do celów identyfikacyjnych, rekla-
mowych, korespondencyjnych, promo-
cyjnych, itp.  Termin nadsyłania prac do 
30 czerwca 2020r. Konkurs przezna-
czony jest dla osób pełnoletnich. Prace 
konkursowe należy składać wyłącznie 
drogą mailową na adres dpr@lck.libiaz.
pl wraz z wypełnioną kartą zgłoszenio-
wą oraz oświadczeniem dostępnymi 
na stronie internetowej www.lck.libiaz.
pl. Uczestnik jest zobowiązany przed-
stawić projekt autorski. Uczestnictwo 
w konkursie jest jednoznaczne z nie-
odpłatnym przeniesieniem autorskich 
praw majątkowych twórcy na rzecz Li-
biąskiego Centrum Kultury na wszyst-

kich polach eksploatacji. W Konkursie 
nie mogą brać udziału pracownicy za-
trudnieni w Libiąskim Centrum Kultury 
oraz członkowie Komisji Konkursowej. 
Na konkurs uczestnik można zgłosić 
max. 2 projekty. W treści projekt nie 
może zawierać elementów obraźliwych. 
Logo powinno być czytelne i łatwe do 
zapamiętania oraz powinno być łatwo 
identyfikowane z LCK. Praca konkur-
sowa powinna zostać dostarczona w 
postaci plików zapisanych w formatach 
PDF, JPG lub TIFF oraz odpowiadają-
cych im plików otwartych w formatach 
PSD lub CDR. Wszystkie pliki powin-
ny być zapisane w rozdzielczości 600 
dpi. Szczegółowy regulamin konkursu 

dostępny jest na stronie internetowej 
LCK. 

Pandemia, trudny czas dla studentów UTW
Odwołane zajęcia, brak spotkań koleżeńskich, wykładów. Dlatego postanowiliśmy zachęcić studentów UTW do podtrzyma-
nia telefonicznych relacji. Codziennie rozsyłamy do nich ponad 150 smsów, w których piszemy o dobrym dniu i humorze, 
pytamy jak się czują oraz jak spędzają weekend. Pomysł okazał się strzałem w dziesiątkę, otrzymujemy mnóstwo pozytyw-
nych odpowiedzi. Studenci przesyłają buźki, wierszyki, czasem nawet zdjęcia z poranną kawą. (Zachowujemy oryginalną 
pisownie z sms). 
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Libiąż jest piękny!  Mamy na to kolejny dowód w postaci pocztówek uczniów klasy VIa  
Szkoły Podstawowej nr 1 w Libiążu, wykonanych na zdalnych lekcjach informatyki. Gratulujemy 
autorom, a naszych Czytelników zachęcamy do podziwiania...
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FIT PRZYSMAKI! WYBORNE DESERY

NISZOWE LODY

NOWA 
ODSŁONA NISZY

LOKALNE WINO

W sobotę 30 maja otwieramy się dla Was w ka-wiarni Nisza. Zapraszamy na wyborną włoską kawę i prawdziwie europejskie desery. Wraz z nowymi smakami wybierzemy się w podróż do Grecji, Włoch oraz Francji. Na miłośników mroźnych eksperymentów mamy niespodziankę – lody „Niszowe” dostępne tylko u nas. Wkrótce otworzymy dla Was kawiarniany ogródek. 

Czekamy na Was: 

od wtorku do soboty w godz. 15:00-21:00 

oraz w niedzielę od 10:00-21:00. 
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WŁOSKA KAWA!


